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do | Z Petersburga, 3415) Sierpnia. 


| £FNAJJAŚNIEJSZY. GESĄRZ NAJWYŻEJ crozkazać 


radzył: z powodu kończącego się z d. 4,b, m. włącz- 
nie, terminunoszenia żałoby po zgonie «w Bogu spo- 
czywającego: NAJJASNIEJSZEGO:CESA RZĄ MIKO- 
LAJA łgos mają ustać od/tćjże daty. i korresponden- 
cje na papierze z obwódkami żałobnemi, i 

Od 6go b. m., po ukończeniu sześciu tygodni, czwar- 
tego kwartąłu żałoby po NAJJASNIEJSZYM w Bogu 
spoczywającym CESARZU MIKOŁAJU I, krep „z le- 
wego ramienia ma być zdjęty. 

W ukazie. NAJWYŻSZYM: ma d. 26 Lipca r. b. za 
własnoręcznym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI podpi- 


sen do rządzącego senatu, wydanym, . wyrażono: 


»Przeż ukazy, z d. 24goi 26go. Września roku ze- 
„M szłego 1854 do. rządzącego „senatu, wydane,  gu- 


beroja» Kijowska, ogłoszona za zostającą na stopie 
wojny, poddaną została pod zwierzchnictwo główno- 
dowodzącego armją południową, oraz wojennemi lą- 
dowemi i morskiemi siłami, w Krymie znajdującemi 
się, NASZEGO jenerał-adjutanta, . jenerała artylerji, 
księcia Gorczakowa 2g0, na nadanych: mu prawach 
główno-dowodzącego armją w czasie wojny. Teraz, 
zełzmianą okoliczności. uznaliśmy za właściwe. pod- 
dać tęż gubernję, ze-wszystkiemi. jéj wojennemi wy- 
działami, prócz okręgów osad wojskowych, . pod 
zwierzchnietwo, główno-dowodzącego ,armją czynną 
NASZEGO jenerał-adjutauta, Jenerał-Feldmarszałka, 
Księcia Warszawskiego,  hrabi  Paskewicza<Erywań- 
skiego, na służących mu prawach główno+dowodzą- 
cego 'armją w czasie wojny. Rządzący senat nieomie- 
szką uczynić stosowne ku wykonaniu niniejszego roz- 
porządzenie. « 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE: Z REWLĄ. 

4 (16) Sierpnia.. "8 

'O'8ćj z rana od floty nieprzyjacielskićj- koło wsi 
Nargen stojącćj, odłączyły się 2 fregaty i skierowały 


£ się do portu Baltyckiego, na. który rozpoczęły bom- 


bardowanie. Po godzinnem strzelaniu» nieprzyjaciel 


; odpłynął na morze, nie zrządziwszy. nam żadaćj 


szkody. (Inwalid Ruski). 
| OGŁOSZENIA 
m. St, Petersburgskiego, jenerał-gubernatora 


4 wojennego. 
W ciągu 1 (18) Sierpnia, flota nięprzyjacielska, 
w.dawnej pozycji stojąca, odbywała za pomocą sza- 
lup. ćwiczenia ze strzelaniem. 
2 (14) Sierpnia 1855 r. 
»i W ciągu, 2 (14) Sierpnia, od floty nieprzyjaciel- 


WARSZAWSCY. 


LITERACI 
i przez 
Wacława Szymanowskiego. 
(Ciąg dałszy). 
Widzisz: panię kochany, świat jest jak bańka my- 
dlana, a hidzie jak: muchy, jak będziesz z tego pun- 
ktu zapatrywania się rzeczy znikome uważał, to 


L, powiem”żeś wielki badacz. Ty nieznasz ani, kawiar- 


ai, ani szynku, ani. wódki. ani fajki, ani billardu, ani 
piwa; tyi nie nie znasz, ty jesteś człowiekiem dzikim 
gorzój niż, człowiekiem. dzikim, „bo jesteś, istotą: za- 
rażoną już salonowem pieściuchostwem. Sirzeż się 
młodzieńcze żebyś nie wyrosł. na eleganta, na wy- 
kwintnisia, na lalkę, na figurkę gipsową.. Poznaj się 
z nami, żyj naszem życiem, a wówczas 

Chcesz być wielkim, sławić imie, 

Cheeszoz ludzkością staczać boje 

Ja shartuję serce twoje, 

Twoje ramie uolbrzymię 

I. znajomym dążąc szlakiem, 

Gwiazdę natchnień pchoę za tobą, 

Będziesz ludzkości ozdobą 

I poetą i pijakiem, 


skićj odłączyły się 4 łodzie. kation jerskie, „które po- 
płynęły. ku wyspie Seskar.- Nieprzyjaciel „stoi, na ,daż 
wnem miejsca „z 10. okrętami, | fregatą i 4 parostat- 
kami. 

3 (15) Sierpnia 1855 r. 


W. ciągu 3 (15) Sierpnia, flata nieprzyjacielska staz: 


ła w dawnej pozycji. Z jej .parostatków 2 odpłynęły 
na morze, a jedęn przybył z morza i połączył się z e- 
skadrą: z i 

| 4(16) Sierpnia.1855 r. (/nwałid Ruski). 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Przez ukaz.JĘGO CESARSKIEJ MOŚCI, z dnia 43 Lipca, 
wydany do kantory dworu, rzeczywisty radca. stanu książę 
Konstanty Światopełk-Czetwertyński, mianowany został 
szambelanem dworo JEGO QESARSKIEJ MOŚCI. 

Heroldją królestwa Polskiego, — Podaje do powszechnój 
wiadomości, iż w skutek jój - przedstawienia uznanemi zo- 
stały, decyzją ogólnego zebrania Warszawskich departamen - 
tów rządzącego senatu, 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. zapadłą, 
za szlachtę dziedziczną, która nabyła tego stanu przed o~- 
głoszeniem prawa o szlachectwie, niżćj wymienione Osoby: 
Bogusławski Nikodem-Maurycy, herbu Pras 1: Borkowski 
Szczepan, h. Łabędź; Borowski Bolesław -Józef-Tomasz, ‘h! 
Lubicz; Borowski Kamil-Lubotie, t. h.: Borysławski vel Bo- 
rzysławski Andrzój, hb. Belina; Srześciańssi Totmasz-Felix, ih. 
Sas; Chełmieki Ludwik=Teofil, h. Nałęcz; Chromiński Jan. h. 
Lubicz; Chromiński Franciszek, t. h.; Czerwiński Władysław= 
Józef; Czochański Konstanty -Marceli, h. Dołęga; Dobrzyński 
Władysław= Ludwik, h, Kandor;. Goszczyński Macićj, h. Po- 
bog; Grabowski Wincenty-Aloizy-Franciszek-Ksawery, bh. Ja- 
strzębiec; Grabowski Władysław-Romuald:Marjan-Piotr, t.h.; 
Grabowski Alfons -Marjan, h. Kemlada; Gronostajski Ignacy, 
h. Kościesza; Jabłoński Augustyn, h. Jasieńczyk; Jodłowski 
Ignacy-Dominik-Roman, h, Bończa; Kalinowski Melchior, h. 


‘Kalinowa; Kalinowski Michał, t. h.; Klucewicz Jan-Karol, h. 


Klucz vel Obuchowicz; Koryciński Antoni - Wincenty, bh. To- 
por; Koryciński Józef-Joachim, t. h.; KRoryciński Wincenty- 
Jan, t. h.; Kowalewski Wałenty-Józef, h. Ład»; Kraszewski: 
Romu.ld-Józef, h. Jastrzębieć; Kulesza Dominik, h“ Ślepoź 
wron; Karowski Józef- Wincenty, h. Nałęcz; Kurpiewski Mi- 
chał; Majewski Antoni, “h? Starykon; Michniewski vel Mich- 
niówski Józef, h. Trąby; Modelski Karol-Franciszek, h. Bro- 
dziej Morawski: Jan-Nepomucen, h. Dąbrowa; Niezabitowski 
Józet, b. Lubicz; Nowakowski Tomasz -Józef; Olszewski Piotr, 
b. Pomian; Qwezarski Seweryn-Kacper-Lucjan, h: Lubicz; 
Popławski Felix-Karol, b./Trzaska; Rakowski Felix, dh. Luz; 
bicz: Sadkowski. Eugenjnsz- Wincenty, b. Rola; Sadkowski 
Leonard-Teofil, t.. h.p, Sadkowska Amelja- Zuzaona, t. h; 
Schmidt Gabrjel-Wilhelm; Sledziewski Kaźmirz, h. Korczak; 
Steczkowski Stanisław, h. Zagłoba; Sulicki Jakób-Teofil; Su- 
licki Edward -Adolf-Walerjan; Święcki Jan-Wojciech, h. Le-. 
szczyc; Szamotuła Karol, Szczepański Ryszard-Joljan; Szcze- 


Jutro Ś. Augustyna B. Dok. Koś. gs pł da 
Wschód słoń. 0:god. 5 -min..5, — Zachód org. 6m.-53 ., 


pański Gracjan-Józef, , Szczepański Adam-Wiktor-Marj ag. 
Targoński Wincenty, h. Kościesza; Wierzbicki (Korwin) Sła- 
womit-Leopold-Teofil, h! Slepowron; Wierzycki Józef-Felix- 
Zbigniew, h. Świnka; Włodkowski Wojciech, h. Roch; Woj 
ciechowski Józef, h Korab'; Wyrzykowski Wiktor-Gracjan, 
h. Ślepowron; Zskrzewski Bartłomiej syn Wincentego, %. 
"Kościesza; Zaleski Jan, h. Jelita; Zarzycki Wacław-Konstań= 
tyn-Józef, h. Pobog; Zarzycki Henryk-Wojciech-Juljan;: t. ihg 
Zawadzki Franciszek- Ksawery- Alexander, m Rogala; Zdro- 
dowski Józef, h. Okszą; ' Zieliński Jan-Kaźmwierz=Otton;  Zla” 
snówska' Lucyna-Macja; o Zlasnowski Szczepan-Eugenjusż;! 
Złasnowski: HehryksJarosław; Zelisławski Antoni-Rajmuqd=- 
Gorgonjusz, h. Pilawa, : i: 
> Nakładem księgarni Ig: Rlukowskiego, i W. Rafalskie- 
go; w Warszawie, przy ulicy Miodowćj, dam W..Bujno, Ner. 
497c, wyszło dzieło pod napisem: „Chemiczne sprawy ży- 
wotne,' przez A, Kryszkę, dra med., Ska,. rs. 1 kop. 50; 
nabyć można wę wszystkich księgarniach w kraju i za gra- 
nicą., Taż księgarnia otrzymała nowe dzieło. pód tytułem: 
„„Mohort, rapsod rycerski," Wincentego Pola, 8ka, Kraków 
1855,rs, 3 kop. 30 } 
— W miesiącu Listopadzie r. r., w obec członków 
rady opiekuńczćj zakładów dobroczynnych powiatu 
Kaliskiego, zawiązano koinitet zapy rumfordzkićj czyli 
żywienia ubogich; prezesem tegoż obrano ks. prałata 


Wojciechowskiego. 


Komitet złożony z WW. Asnyka, Nowickiego pa- 
trona, Leszczyńskiego sędziego, Zmorskiego podpro- 
kuratora, Korzeniowskiego sędziego, Stanisława Wal- 
derowiczą, Roberta Pusch, Spiess Alexandra, Dr Neu- 
gebauer, Macińskiego, Mamrothą i Rosen, rozdzielił 
między siebie na części; miasto, i :z całą gorliwością 
zajęli się członkowie zbieraniem składek od, mieszkań». 
ców miasta: 

Zbieranie składek rozpoczęło sięsw miesiącu Listo- 
padzie; żywienie ubogich 12 Grudniacr. 4 już było 
w biegu i trwało nienstając aż do 29 Czerwca r. b., a 
zatem 6*f4 miesięcy. K r 

Wszyscy mieszkańcy miasta Kalisza utworzyli w tym 


względzie. prawdziwe. bractwo miłosierdza; zbierający 


poświęcali chwile wolne od zatrądnień, Ofiarujący 
grosz wdowi, a kilku pracą około szafunku tegoż gro- 
sza i rozdawnictwa, o ile się dało posilającćj strawys 
wszystkich zachęcał w tćj pracy około bliźnich ks. 
prałat Wojciechowski. Przedstawiono radzie opic- 
kańczćj rachunki z tćj niezmordowanćj pracy człón- 
ków komitetu. „Rada zapewnić może, iż wszyscy wy= 
wiązali się z prawdziwem poświęceniem z przyjętych 
na siebie obowiązków. Ludziom serca, sercem dzię- 
kaje rada, dodając, iż tylka współdziałaniem podo- 
bnem możemy dojść do ostatecznego rozwoju iństyta+ 
cji dobroczynnych. : 

Rada opiekuńcza znajdując podobny oddźwięk 


I odżyjesz choć świat zginie 
W poezji, w miłości, w winie. 

Skończyłem. 

Przez cały czas. jego, przemowy,, Jędruś wypró- 
żniał.resztę butelki i już się zabierał do drugićj, gdy 
ów. olbrzym. grający w szachy powstał od gry da- 
wszy mata przeciwnikowi, zbliżył się do niego i Wy- 
darł mu butelkę z rąk. 

— Sobku upojony jajotą, zawołał, (egoisto upo” 
jony egoizmem), więć myślisz chyba że mnie ty nie 
ma, iż sam wychylasz rostwór jęczmienny zmiesza- 
ny z chmielowym wyciągiem. Godzieneś żebym cię 
zgniótł jak muchę na przykład dla wieków przy- 
szłych. Nie takich jak ty zniweczyłem jednym palcem 
moim. Oddawaj co nie twoje. 

I to mówiąc, przytknął butelkę do ust. i jednym 
łykiem wszystko z nićj wyciągnął. 

A ja patrzałem się na nich jak ódurzony, nie wież 
dząc rzeczywiście, czy zamiast wejść pomiędzy reda - 
ktorów Nadwiślanina nie zabłądziłem do szpitala o- 


| błąkanych. 


"Nareszcie Jędrus wziąwszy mnie ża ramie; r0ż- 
budził z tego odurzenia. 


H — Słuchaj rzekt, twój rękópism “mi zostaw, ja! 


go dziś przeczytam i jutro powiem ci'czy co 'z*tego 


będzie. W każdjm jednak razie biórę cię pod moją 
opiekę boś mi się podobał. Czy masz pieniądze? 
| m Mam kilka złotych, odrzekłem. * 


—* Fo. dobrze. zdadzą się na jutro, bomusisz się 
«kupić do naszego towarzystwa. Jutro jest wielka 
uroczystość. * Tego oto pana, którego" ci przedsta- 
wiam jako znakomitego: naszego badacza <historycz+ 
nego i powieściopisarza, i 'to' mówiąc wskazał. na 
bladego szatynke który ciągle coś zapisywał na swoich 
notatkach, przeprowadzamy: do:innego« mieszkania, 
bo go niegodziwy gospodarz extraduje; zdomu za to 
że mizernych kilka rubli pozostał mu dłużnym. 

Niechaj Pan Bóg karze 
Wszystkie gospodarze. 

Więc na przekór temu dwunożnemiu bydlęciu, bo 
trzeba być chyba bydlęciem, żeby takiego znakómi- 
tego, literata nie ocenić, postanowilismy, przepro- 
wadzić go sami w. komplecie po literacku. Czy masz 
jaką zwierzchność domową? a musisz mieć, bo wy- 
dajesz mi się djabelnie po rządnym. ų 

~do Mam rodziców.;, olbotowiws w w 

+ Bardzo pięknie! Szczęśliwy, ten, nad.którego 


| kolebką rodziców. voko zawisa! więc poprosisz. two- 


ich rodziców 0 uwolnienie się'na jutro-na cały, dzień 
i sprzyjdzieśz do mnie. Wiesz gdzie mieszkam? gsi 


w serca 
iż insty 
broczyń 
bem po 
obowią 


wytyk": 


W ciągu 6'/, miesięcy żywienia ubogich, pem, p 


komitet dziennie 270 do 370 pórcji” ciepłej strawy, 
s i jw Podał vii "Liczby te dostatecz- | 


DIOS 


rowiczą, s age, Ay serca KRZAK ego, mi- 
łosierdziaw, barmiąg, głodnych, wadłąg Ats Chs Sli; 
sa Pana. 

cZanarty: „pod prokuratór. Felix jm przez. ośm: 
lat jako członek: rady, był nieustannym pracownie: 
kiem tójżć rady; zastał: szpital Sćj Trójcy ubogim i: nar: 
gim, "swojem" 'staraniem;: tre god rzdolności; 0+ 
‘krył go. TTET 

W zawodzie dobóótz yi jety dlate nernktti półożył 
zasługi Fijan Kessel ezłońek' rady, zmatły 1852 r. 
na. „cholerę. NU 

Chwała zmarłym, którzy pojęli, że w czytiach iño- 
ralnych ż życia ludzkiego, c chwila którą oddajemy współ- 
bliźnim ubogim, jest, najzacniejszą, NARKA zdobi 
cą charakter i godność człowieka, — Kalisz duia PUY, 
Sierpnia. 1855,roku. rOit: prezydujący, St. Ha- 
dolinski. 1550 
1 mz Wczoraj przed śmy w, domu, Ner 2794, przy, oli 
cy ,Browarnej,, należącym. do, p. Grabowskiego, . właściciela. 
garbarni, wszczął się pożar, skutkiem którego zgorzały: 
młyn do mielenia. kory dębowój, różne warsztaty, dwie su- 


szarnie, stajnia, wozownia, szopa i składy w podwófzu ist- 


niejące, jako też różne maszyny i "narzędźia do prowadżenia , 
fabryki służące, nadto jedna oficyna mieszkalna: murowana” 
w. zupęłniości, druga zaś w części zniszczenia uległy; oprócz” 
tego spaliła się źnaczna ilość skór: tak surówych jako też” 
wyprawnych. Wartość ogólna strat przeż pógorzelca ponie* 
sionych, na' ró, 25,000 pódaną została. Od/większych szkód 
ratunek wszystkich części straży ogniowćj obronił. .Pożar 
wymkł z młęynardo "mielenia pry dębowój; > pozwie 
dotąd niewyśłedzona:: i í 
—| W daiu'wczorajszym: Pk i mna Śbołęrc wa FEN 

een 20, umarło 13, pozostaje chorych 154; 


WIADOMOŚĆ I ZAGRANICZNE: 


ZZA I. IE 
Londyn, 20; Sierpnia, Królowa Marja, Amelja, 
książe i i księżną Nemours,. książe i księżna, Aumale 
i księżniczka Salerny zwiedzili w zeszły czwartek. mia- 
sto, Carnavvon;; gdzie, mieszkańcy; przyjęli ich, LZY 
żywszemi oznakami czej i uszanowania, 

— Jeuerał lord Gough; został mianowany, pulko: 
wnikiem, horse: ;(guards, w. miejsce zmarłego lorda; 
Raglan; 

— Książe Newcastle znajdujący się obecnie w Kry- 
mir. zasłabł bardzo, ale: ostatnie wiadomości donoszą 
o znacznem polepszeniu j jego stanu zdrowia, 


NI i 
Neig samym domu na trzecióćm piętrze, drzwi 
moje rozopoznasz po napisach które je zdobią, a 
które bracia artyści złożyli<mi>w hołdzie,, przyjmu- 
ję ody 7zćj, mrana i:ovtymĘiczasie -czekam cna ciebie, 
ale mój kochany dodał, całując mnie | w oba policz 
ki, przyjdź trochę brudniejszy niż dziś, co ci to szkoy 
dzi, bo ham wstyd przynosisz, mysnie chcemy mieć 
do czynienia z żadną wymuskaną fizjonomją. 

'Bo'ktocsię przystraja tak, 

Tenin pewno w>gławie brak,. 

A teraz żegnam: cię o młodzieńcze, przyjm: moje 
błogosławieństwo na drogę i wydal się z tych stron 
bo tu ma nastąpić walna sesją liteżącka, do którćj nie 
„koniecznie jesteś potrzebnym. 
~ dakie było moje, pierwsze zapoznanie się z reda- 
kcją Nadwiślanina.- J 

Nazajutrz, punkt o 7. -6j byłem już na wschodach 
w Teperowskim pałacn., Póstarałem się*o włożenie 
na siebie najstarszych i najbardziej wyszarzanych rze. 


— 


czy jakiem miał tylko W całćj garderobie i przejrza: | 
wszy się w zwierciedle przytnałomo sam - sobie że | 
anam bardźo „literacką: minę. Włosów wcale nie u- 


©żeśałem, twarży :ani rąk/nie umyłem, mundur mią- 
łem na sobie dziarami, arbuto którem już:był ød- 


stąpił lokajówi, © zabrałem. napowrót od nióge da+ | 


-wszy mu za. to lepsze, 


Fpirów, Jerzy Moataguks 
w ogóle różdał -4710984 porcji. Na-to zebrano ze skła=fohrabid Mandeville. poja | i kibolton, pó? 


| -—'Stara rodzina O*Donellów repreżentówaną jest 
|] obecnie przez czterech jetrerałów; z których jeden” oda 


z Londynem, bitwa zaczęta” 9, skoficzóna 11, 


syjskić obejmujące, JUŻ. opisanie bitwy; żaden z tych 


pkd Bolge) 
— SpE ni MaN dwóch członków- Izby 
ihr 


i Manchester, vice-f 


w wiekn 56-łaty tudzież wice-=hrabia* 
| rokugżycia. 


y w Auglji. deugi'w Ameryce, trzeci w Hiszpań ji; ”'4 
czwarty w Austrji. 116 
| — Wczoraj odbył się meeting przyjacioł pokoja, || 


na' którym gdy: jedemsze stroniików: wojny /wystąpił 
z wnioskiem=w swoim duchu, . przyjaciele pokoju tak 


się tem: oborzyłi, że jeden z nich/ zaczął pięścią: papies 


rać swoje argumenta. „ Stąd, wynikły czynne PAY ie 
zamięszańia, tak'że meeting rozejśćisię musiał. 
| « (Neue Pręussische Zéilung). 


Czytamy w Ire z20 tę ry n.pietpy izy ppiEę uar 
stępuje: ` 

"Wielka bitwa stóczoma ‘o dzień żeglugi od'stacji tė- 
| Jegraficznćj, zostającćj *w'co"chwiłówćj komunikacji 
tó* jest”! 
przed tygodniem” w zeszłą sobotę. | a dziś dziewięć dwr 
tému, tak nan jest dotąd znańą niedoktadiiid iż nikt 
nie móże określić jéj prawdżiwego znaczenia Diwa" 
rzecz do prawdy, odebraliśmy w sobote dzienniki ró- 


opisów nie wspomina albo rączej każdy zaprzecza szko- j 
dom, jakie według ; wszelkich przypuszczeń miąły, być» 
zrobione. Otrzymaliśmy następnie raportfrancuzkie-- 
.go admirała, który jest: zadawalniającym dosyć. ale;od ; 
jnaszego1własnego. admirała nie nie słyszeliśmy. Bom- 
bardowanie Sweaborga akończocem zostało wi sobotę: 
rano/a w poniedziałek raao,co-najpóżnićj„można było! 
pozbierać wszystkie szczegóły działań każdegoz okrę=| 
tów udział mających. Depesza obejmują zod te! szeżegóły” 
mogła być następnego dnia o łdanq w Gdańska, a w sos 


być. podaną dó Londynu telegfafem i tak ogłószónoby” 
je w Londynie w zeszły wtorek lub’ śródę. Nic jednak”, 
iw tym eelu nie zróbiono, a rosyjskie” dzienniki przy, 
pomocy tylko kolei zelazuych, mogą | dać całej, Europie, 
rosyjską wersję o rozprawie, daleko .wprzód, nim.rząd. 
nasz dowiedział coś więcćj jak kilka słów „od swego, 
własnego dowódcy, Skutkiem tego, po dziesięciu; duiach, 
/nięsjęstęśmy, w stanię: dać ;Ścisłę; obliczęnie, korzyści, 
„naszych, pod Sweaborgiem. Prawdopobnem, to, cho; 


|ciażinie uznauem- w rosyjskim: opisie rozprawy, żę, 


'spałiliśmy"wszystko/co było dovspalenia. nagromadzie: 


| wysp przed przystanią Helsingforsu; licząc w.ito/arse= 


nat; magazyny, zapasy, warsztaty: okrętowe, mieszka= 
nia' robotników. Wcale jednakinie pokazuje się, nawet! 


z naszej” » łasnćj depeszy, zli. uciszyli baterje lubo 


zrządziłi im jaką szkodę. Zresztą; za: pomocą ognia' 


 wertykalnego tylko, późnićj zaśgłównie ognia rac, na 


odległość 2500 yardów, koniecznie tylko małe wra- 


żenie zrobić mogliśmy na prostopadłe płyty granitu | 
| | FA Większa część bram trynmfalnych i wszystkie 


lub na żywą skałę wyciętą w.kształcie baterji.. Ponie- 


Mieszkanie Jędrusia było na trzęciem piętrze w sa- 
mym końcu korytarza, prowadziło do niego sto, kil- 
kanaście wschodów, prawdziwy parnas. ` 

Rzeczywiście ma samych drzwiach zastałem mnó - 
stwo napisów, a różnoliczńćj i dziwnćj były treści. 
U góry jaskrawą olejną farbą wymalowana była zie“ 
lona tarcza, a na nićj dwa" psy: piaskowego kolórti 
z czerwonemi łatami. Nad vapaa korona, a pod nią 
napis żółtemi literami: Í 

„Herb Jędrusia.** í 

Pod spodem zaś wytłumaczenie herbu w tych wy“ 
razach: 

Dwa psy na zielonej tarczy, 
Jeden szezżeką drugi warczy, 

Pod herbem jakiś ptak, którego: rozgatunkowa- 
fiie w historji naturalnćj: tradnobyvoznaczyć, bo. na 
kurzych nogach miał 'korpus wieprza, a:.głowędudz+ 
Bi Napis, pod. ptakiem;.. 

O moja duszke 
4 Był m Tadeuszko. 
nic nie objaśniał, chociaż imie to ozn Ai 
znanego podówczas, a słynącego; ogólnie ze BPO” 
ści młodego malarza. 


s Podiptakiem znowuż. obraz nakreślony, wegen. 


„Wyobrażał „on. Ady AAA „zwykłem, jego 
‘ubraniu, chociaż artysta dla uidealizowania go, 6- 


Adomożci, atowją 


uchronić, na jaki 


aaja że No seg) już się zebrali. 
Jdopełiiione zosta 

prezeńtacji: Królówa rozmawiała ż ministrami Austji> 
li Prag. Królówa miała szartę orderu podwiązki, ksią" 
że Albert podwiązkę. Wszyscy: dypłomaci: byli w. Gielie 
kich miuńdurach; odznaczał: się międży niemi swoją” 
jetafiością' reprezentant” cesarza Sulaka. Po:przyśmo=" 


szeć więcej, ale przy dzisiejszy stanie naszych wia- 


jęst fiaszpy odj rozczarowania 
pwd się każdy, czemuś 


spf ACENG 
| "Paryż 20: "Sierpnia. Odtydkiiaa program zajęcia 
| królowej Wiktorji: kaka w potyka wów kpas: 


14726 


Ydtówij |) 
F prowadził swoja sio. Ważyk sSdegosta ze śpie. 


save the Queen. Królowa śaożególaći zatrzymała się 
przed” obrazem Winierhalfera, przedstawiającycw Ce- 
sarzowę € toczóną swemi' /dalnami honorowemi, "O! gu 


dżinie Wpół dó trzeciej Ciało dyplomatyczne prawie: 
w kofirpłócie; z damamij przedsta wito się: Królowej: 

w pałacu” Elyśee: Najprzód” wszedł nauncjasz papieskie 
Przedstawienieć 
% przez lorda i Jlady' Cowley: Por 


|wańia, pan Wandeweyer, minister belgijski; z matas 
żonką, mieli! osobne posłuchanie u Królowej.  Kró-' 
lowa następnie adata się do Sainte Chapelle przez u= 
licę Rivoli, następnie na plac” Bastydji” i wrócita”na: 
bulwary: Orszak Królowej składał"się z siedmiu pó- 


|iwozów,” Z rana Cesarz odbył przejażdżkę: z księciowi 
|| wadji w tilbury którym sam powoził.' 

/botę w naszćj admiralicji; znaczna część treści mogła || 
|nomję ciszę” w Paryżu; bo majprzód 200,000:Angli== 
jków obecnych w Paryżu. zamknęło się ° Wi mieszka 


'Wezórajszy dzień (niedzielę) miak szczególną fizjo+ 


niach dla czytania Biblji. a powtóre wielkie sztuki 


wodne piłszezone były w Wersalu, przeto co żyło wy- 
|niosło się tam z, Paryża od rana. O godzinie drugiej 


silny deszcz zmoczył tę całą emigrację, ale'w godzinę 
potem słońce i pogoda wróciły, 
Spekalanci ogromne pieniądze zarobili "w dhieńć 


| wjazdu Królowej. Licżą, że przynajmniej 150000: 


„ciekawych. opłaciło miejsca w oknach; na balkonach 


estradach i dachach, licząc w przecięciu 10 fr. od, 080=* 
/bę, wynosi to półtora miljona fr. Ale ciekawi żało- 
„wać RO 

„przyjazd 

| już za ciemno, a iluminacja nie mogła być dość pręd- 


śwoięh pieniędzy, bo jak mówiliśmy, 
rólówej opóźnił. się 0 godzinę, było więc 


ko zapalóną i nić prawie mie widziano. Prócz tego 
wjazd'nie przedstawił” przepycha, bo Krółowa znajdo= 
wała się w zwyczajnym powozie, -ebociaż poprzednio 
świętnę galowe Karety dla čatégo or- 


LA 


dał mu skrzydła. Był on wystawiony w kształcie 
amorka podlatującego w górę, , w jednój ręce trzy- 
mał duży zęszytyna-którym: wypisane.byłą „Nadwi- 
ślanin* w drugićj zaś ogromną butelkę na którćj 
także był napis „kimmel“ z ust jego wychodziły wy- 
razy: 

Na dół z,ka eluszem 

Przed wielkim gienjuszem. 

U jedńćj j jego: nogi awiesił się ów. brunet: z dtu- 

giemi' włosami 0 którym: mówiłem, i drapał: się 


wszelkiemi: siłami żeby się wyżćj dóstać, / chociaż tò j 


mu się jakoś | 'nić udówało, u dragićj zaś ciężył ów; 
olbrzym szachista; który znoważ z całój siły ciągnął: 
go ku ziemi, A'tę ziemię widać było u: spodu! wsdax; 
lekiej perspektywie z drzewami, miastami, zamkami, 
iińnemi przyborami ziemskiemi. Nad Jędrusiem: zos 
błoków wychodziła ogromna jakaś: ręka trzymająca: 
w palcach piófo '1 pisząch-móm -na łaj koja 
pójdziesz dalejt*** 8 

Pod spodemozaś był: napis: 

„ApotheozatJędrusta, czyli droga! dos nieślskertel- 


| ności.** 


(Dilsży ciąg: nastąpi). 
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z tych ozdób. wynagradza: sobie fatalne ciemoościę któ- 


` tu dziś zrana o godzinię wpół do dćj z Sansouci; ijue 
dali się ua pole Tempelhof, gdzie odbyły się mdnewra 


chorągwie zdobiaczze NAA ARACA, dotad; pozosta- 
ły:na'swojem miejscu tak jak yty. „w. sobole- „Wiele 


re, niedozwolity im wę właściwym czasie „zwrócić ną, 
siębie uwagę dostojnych. gości „i publiki. Ale nie ma. 
tego, złego cyby. na dobre nie. wyszło, te same bowiem, 
ciemności zakryły tysiączne błędy ortograliczne w wy- 
razach i frazesach angielskich, wielkiemi, literami 
wypisanych, a najwięcej błędnie. na różnych świętoych 
tłach szyłdów, chorągwi, i transparentów. ph 
, Dziś.wieczorem, w-St.-Cloud artyścikómedji tran- 
, cuskiej gli Hd. les Demoiselles de St, Cyr, kió- 
rą, Królowa kilka;razy, już. z przyjemnością, widziała. 
w„Londynie,, przedstawioną, przez, towarzystwo pana 
Mitchel. Sala panoramy w gmachu wystawy przez ca- 
ły,dzień zamknięta była dla; publiczności, ponieważ: 
słychać „było, że Królowa chęc ją zwidzić przed wier. 
czorem po,powrocie z przejażdżki, po Paryzu, Liczba 
zwidzających; wystawę jest dziś niezmierna i dochód, 


wyniósł pewno „więęej niż, któregokolwiek innego, |: 
i - | ckiego, należało, pomyśli, zajmująć sięszezerze: przy- | 
i sprawiły ta wielkie wrażenie. 
'20,000 ludzi; została zupełnie zniszczona. Tripolis 


doja, PP.ministrowie, pp..prezesi.Ciała prawodawcze- 
go i Rady stanu, mieli zaszczyt być przedstawieni dziś 
o,godzinie trzeciej; po.poładpiu Jej Kr. Mości i księ- 
ciu Albertowi w pałacu St.-Clóud  przez,samego Cer 
sarzą. Pam, prezes. Senatu, nieobecny „w Paryżu, nie 
mógł znajdować się przy tej prezentacji, Królowa Wi- 
ktorja., Cesarz, Cesarzowa, i książe Albert o wpół do 
piątej, udali się na; przejażdżka do lasku bulońskiego. 
Moniteur: zaprzecza pogłosce jakoby w. czasie, balu 
który, ma być dany w Wersalu. dla Jej Król. Mości. 
park, tamtejszy miał, być otwartym dla. publiczności. 
Jutro Króławą zwidzi pałac i park: w. Wersalu i Tria- 
non, w towarzystwie Cesarstwa [chmość. 

— W Bordeaux, odbył się w tych dniach uiesły- 
chany pojedynek na szpady między, dwomazliteratami, 


obaj ponieśli kilka ran, a kiedy jeden znich osłabio- | 


ny,upuścił szpadę, sekundant przeciwnika rzucił się 
na niego uderzył go laską, Sekundant ten i jego. ko- 
lega zostali oddani. pod sąd... Mówią, że wyzywający 
poduszczony był do pojedynku przez osoby które mia-. 
ły interes pomścić się na jego przęciwniku. (/nd. Bel. 
i i aE 10) 0 MyloSnZ Boś oNidodoidcj 
„„Madryt,16 Sierpnia. Traktat między Hiszpańją i 
Portogatją „w. przedmiocie oznaczenia. i urządzenia, o- 
gólnego systemu komonikacji między dwoma państwami 
jest bliski zawarcia. , Główne drogi: komuntkaeji, któ+ 
rych,się;ten. traktat tyczy, , są na rzekach Taga i Due- 
ro; tudzież-gościńce” z-bisbony do Fłvas' i z Elvas<do 
Badajoz. -17 ! ; 
— (Otkryto nowy” spisek . w *'Barceionie; "miano 
zniszczyć fabrykę gazu; rary'i dziobki. Aresżtówśńo' 
mnóstwo osób: Emigracja zamożnych mieszkańców 


postępuje na wielką 'skalę i na statkach udających się. 


do Marsylji. trudno dostać miejsca, AE 
Póczta z Andalozji przywiozła wiadomość. która,, 
jeśliby się potwiedziła, byłaby bardzo ważną.. Dwaj 
odważni-dowódcy karlistoscy Auvalo.i Sarria Arteaga. 
wylądowali podobno; wokolicach/ Neria si starają się 
utworzyć bandę na poładuie Hisżpań ji. Władze przedź: 
sięwzięły zarazyśnodki przeszkodzenia ich zamiarom. 
Przyznać trzeba, że straunietwG/absolutystówowie cofa 
się przęd żadnemi trudnościami. — /Tadep Belge) 
"ai. SIE EE ES OE cad 
Berlin 22 Sierpnia, Królestwo - lchmość przybyli 


korpusu -gwardji/ - Pa +skończanych manewrach,” na 
których obeenemi byłi także wszyscy książęta rodziny 
królewskićj, książe Fryderyk Niderlandzki i mnóstwo 
jenerałów, Jego Kr. Mość przyjmował rozmóite'ra- 
porty ministrów, a następnie królestwa tchmość udali 
się do Charlottenburga, ;gdzie 0 godz. 36j był wielki 
obiad, na który zaproszeni byli jenerałowie obecni 
na mónewrachi © godz. 7ćj królestwo Ichmaść mają 
odjechać/do Sansouci: (Neue Preussische, Zeit): . 
WIADOMOSCI Z WSCHODU, ? 

— (Czytamy w Oest. Ztg: 

Podczas gdy ostrzeliwają Sebastopol, a dyplomacja 
bawi się sylabizowaniem wyrazów, kwestja wschodnia 


poszłaszupełnie w zapomnienie. Kwestja ta zasadząła| 


się na wynalezieńiu rozwiązania następującego zaga- 
dnienia: Jakim sposóbem lepszćj administracji i pro- 
tekcji nadypoddanemi chrześćjańskiemi, dojść do po- 
parcia upadającego państwa tureckiego„i zabespiecze=* 
nia jego trwałości? Od dwóch lat gałe'ta kwestja-jest" 


ua stole, unię zdotano dojść do jéj rozwiązania, Przez 


szezeg. Iną anoimalję zrobiono, Z téj' kwestji sprawę 
rossyjską, a to z dwóch tytułów. Z jednćj strony po- 


nieważ prowadzi się bój bezi rezyltatu na jednym. 


z krańców: obszerpego -terrytorjam rossyjSkiego, a 
z drugićj, ponieważ osłabiając coraz bardzićj państwo 
tureckie i powiękSzającynieukontentowanie poddanych: 
jańrskich. "dopomaga "się "wyraźnie projektom 
jakieby Russja miéć mogła. ` | 


' —. 3i m 


| „dmstriacz.prawościa nrzykładała „się „do zbliżenia, |, faapea toen | 
g | dzie się -w Niemczech, niż tam gdzie móżira za gotó- 
_wkę kupić dyplom na oficera. E 5 COALS 


ropnia E wenyi wihodmigja, laka ja obariti, 
śmy, , Rzeczywiście, , przykładając, się pajszeżególnićj, 


do ewakuacji terrytorjum tóreckiego. i de facto'kła- | 


daç koniec wojnię która, natem, terrytorjum była pro- 
'wadzoną, „dostarczyła;ona Porcie sposobów, odzyska-. 
nia zdrowia, przez zachowanie surowćj,djety. i, wzmo” 
enienie swego organizmu. Od chwili kiedy Austrja, 
postawiła swoje placówki nad Prutem nie, było,już 
żadnego powodu obawiania się o całość Turcji; mając 
Bosfor, nie możaa było przypuścić ma serjo podobień- 
stwa najścia Rossjan od strony. morza. bo, pływające, 


„fortece drewniańe i żelazne, któreby. wtargnęły na | 


eiaśninę, znalazłyby tam nieomyloą zgubę, Wyprawa 


sprzymierzonych przeciw. Sebastopolowi, miała rozz | $ 
e. kiedy | znaleść punkt do, wysadzenia na ląd 9 do 10,000żoł= 
/nierzy przezńaczonych do Azji mniejszej. Fortyfikacje 
| Anapy mają być rozbńrzone. Czerkiesi chcieli opierać 


„płoszyć wszelką wątpliwość w tym względzie,. kiedy, 
się przekonano, że najpotężniejszą flota w, świecie nie. 
‘może zbliżyć się na strzał działowy, dó. wysuniętych 
/baterji tego portu. 
| Po zabezpieczenia w ten sposób terrytorjum ture- 


„szłością tego upadającego państwa, wprowadzić w po- 
litykę to pierwotne hasło wojenne: Cywilizacja prze- 
|edw barbarzyństwu. , Nie słyszeliśiny jednak żeby 0- 
jsoby panujące w Koństantynopolu zapisały monarchji 
Jottómańskićj inne jakieś lekarstwo prócz puszczenia 


krwi i pijawek. Ludność męska w, Turcji, „która i tak, 


powali się mnoży, poddana „jest systemowi explóafa- 


(cji, która ich dziesiątkuje;, ostatnie kawałki drzewa i 


(żelaza zabrade zostały ż arsenałów tureckich na po- 
trzeby abeych flot; ostąthie kule, bomby Lgranaly 
| pomaszerowały z Top haue dò Krymu, a podatki do- 


szły do niesłychanćj stopy, co wszystko mówiąc 6 Tur- 
ji, znacży, że ludność Wystawióna jest na oddanie 


‘belek z chat i słomy słażącćj za, posłanie, 

Dwie tylko instytucje cywilizącyjne zostały udzielo- 
ine Turkom, Jedną jest przypuszczenie ich do systemu 
europejskiego pożyczek, drugą pociągnięcie podda- 
‘nych chrześćjańskich do służby ,wojskowćj, Pożyczka 
iz poręczeniem angielskiem na hypotekę dochodów 
„Swrji i Smyrny, ma coś bardzo szczególnego“ Zasłu- 
jguję to,na nwagę, że lord Redcliffe potrafił zniweczyć 
l wszelkie pożyczki, jakie Turcja byłaby mogła sama 
dostać, nie uciekając się do tego falalnego poręczenia 
i (éj hypoteki. Opowiadają w tym przedmiocie intere- 


(ków nad Dunajem i cofnięciu się Rossjan za. Prut, 
/ przewaga i kredyt Turcji podniosły, się, jeden bankier 
z Zachodu pospieszył korzystając z tego, z ofiarowa- 
„niem Porcie pieniędzy. „Ambasador angielski w Kon- 
(stantynapoly. do którego on się zwrócił jako dy natu- 
jralnęgo przyjaciela Porty, nie przemówił ani jednego 
.pochlebiiego słówka ma korzyść swego „protegowane- 
go, owszem póciągnąwszy bankiera we framugę 0- 
ikna, powiedział wzdychając: „Patrz pan na ten bo- 
jgaty kraj w ręku złodziei.« A jednak teu tak zdyskre- 
jdytowany kraj, dostat. dziś, pieniędzy w Anglji i to 
j4 poręczeniem od rządu angielskiego. , , 

— W korrespondencji z Turyna 2 lipca do Gazety 
|dugstyrekicj, czytamy następujący ustęp: 
| „Według listów prywatnych, widzimy, że kwestia 
lezy Sebastopol zostanie zdobyty lab nie, jest teraz już 


tylko drugorzędną kwestją. Obecnie zastąpiła ją då- 


leko ważniejsza kwestjas CZY armje przepędzą zimę 
w Krymie.lab nie? Jest to przedmiot, względem któ- 
rego opińje bardzo są rozmaite, jednakże. można je 
rozdzielić na trzy główneskategorje, Jedoi są za zi- 
mowaniem i ci stadjują sami budowę mieszkań, które 
żołnierze rossyjscy umieją tak dowcipnie i szybko. u- 
rządzać sobie w: ziemi i które'są tak. wyborną osłoną 
przeciw ostrości zimnaćj pory; drudzy proponują proś 
menadę do Bosforu, nakoniec trzeci, nie należący ani 
do armji ani do obezu, wyrażają się.ogółowo, radząc 
Turcji w jednym dzienniku genaeńskim, ażyć jedyne- 
„go środka jaki jéj pozostaje, do wymknięcia się z dła- 
wiących uścisków jéj obrońców, to, jest pogodzić się. 
jak majprędzćj z Rossją, połączyć śpiesznie z armją 
rossyjską w Azji resztki jakie jéj... pozostały z jéj ar- 
mji, zamknąć Dardanele i zgnieść tym sposobem gło- 
owę lidze ahgłosfranęnsko=włoskićj, l 


— Czytamy w korespondencji" z-Pera z dnia *25'| 


lipca: (2 i ze , 
Anglicy] w tych dniach zajęli nowy punkt strategi- 
„ezny wsłśonstautyńopołó, niezmiernić ważny. Artyle- 


rja rezerwowa pod rozkazami pułkownika Kennedy ` 


zainstalowała się we suspawiałych barakach Galata Se- 
raju, zbudowanych przeż pułkownika Wagemaon je- 
dnego z ioStruktorów artylerji. Ten oficer należał nie- 

dłyś do armji Szlezwieko-holsztyńskiej, otrzymał na- 


„a w, zeszłym roku. został, przydzielony. do armji.au+ 


1giełskiej jako assistant engeneen;> Wtem stanowisku 
"położył ów wielkie zasługi przez swoją znajomość ar= 


chitektury, i nie mało przyłożył się do okazania An- 


< 


„sującą anegdotę: Kiedy po szczęśliwym oporze Tur-- 


stępuije odpowiednią: sobie posadę"wsarmji tureckiej. 


glikom. żę ukszta łcenie naukowe oficera, tatw ię j.znaj- 


W ogóle wojna cudów już dokazała, na korzyść tej 
prawdy, chociaż może. nie usunęła, jeszcze. w,zipeł- 
ności,, nięprzyjemnej arrogancji charakteru angiel- 


skiego. Najlepszym dowodem że uznano tu wyż, 
 szość oficera niemieckiego jest to, żę Anglicy obawia- 


ją się instruktorów niemieckich. Przewidują oni, że 
Ją Ją e 


| ci ladzie mogliby kiedyś, stać się twórcami nowej ar~ 
/mji tureckiej, który to utwor sprzymierzeni pragnę- 


 liby;,udusić w samym zarodzie. 


— Desi, Corresp, otrzymała następujące doniesje” 
nia, z Azji mniejszej: dać ET NN, 
Jeuerał Viviań zwidza brzegi Czaruego morza. aby 


się przygotowaniu do tej operacji, ale eskadra utrzy* 

mała ich w.uszanowaniu. (Jour, de St, Pet) 
Konstantynopol 27 Lipca, Wiadomośći. z Tripolis 

Armja turecka licząca 


/poddóło się na łaskę powstańców. Cóż Pórta uczynić 
może, w takich okolicznościach? Konsul turecki w Mal” 
cie domosi jednocześnie, że w Syrji powstanie coraz 
więcej nabywa mocy. i że Jerozolima bardzo jest 232 


|grożona. Wiadomości jeszcze 'smutniejszego rodżaju 
przybywają codziennie z „Azji, Co do Koristantynopo= 


la, panuje tu zapełńa spokojność i pogoda jćst bardzo 
piękua.— Lord, Redeliffe nie pomija żadnej: sposobhio* 
ści okazania największych grzeczności, i szaciiiiku pa- 


‘na Thouvenel, pojmnjąć nareszcie jak się zdaje, że ie 
|może.:dłużej usiłować zagatnidć wszędzie pierwsze 


miejsce. i 
— Wiele tu mówią 0 wizycie oddanej przez Sut- 
tanac jego,córce Fatmie, synowej Reszyda=paszy, tü? 


ltreymują, że Sułtan udał się tim jedynie w nadziei 
'spotkańia przypadkowo byłego wiełkiegu wezyra. 
„Ale Reszyd-pasza umyślnie nie pokazał się, 5 


(Journal de St. Petersbotrg): 

Konstantynopol 30 Lipca. Szpitale fratchskie'tu= 
tejsze otrzymały rozkaż przygotowania 6.000 łóżek; — 
Omer-pasza nie przyjął dówództwa w Azji. (Ta'wia? 
domość potwierdzoną jest przez Corresp: Bureau). ° 
| — Wedłag późniejszych wiadomości: pódańych 
przez Gazełę Tryestyńską względem wypadków ja- 
„kie miały miejsce w Avji Szeryf-pasza miał zostawać, 
na łap Rossjanom: wszelkie zapasy przygotowane. migz 
dży Karsenr “i Erzeram. Kordow: wojsk opasujących! 
Kars, zbliżył'się jeszcze bardziej do tego miasta; które: 
joz ma załedwie na:.20 doi żywności. l i 

Porta zupełnie żaniechała: myśli zaciągania: rajar 
hów chrześcjańskich do wojska, 

— Piszą z Konstantynopola 31 lipca'do paryskiej 
Presse: 

Obóz w Maslák kompłetuje się, liczy: on z zakłada- 
mi pałkowemi 7,000, ludzi, a ma; dojść do; 25;000. 
lużenjerja' zajmuje się wyszukąniem: innego: jeszcze; 
miejsca na obóż dla.50,000 ludzi. Część zapowiedzia> 
nych posiłków obozować będzie w Daud=pasza,; mian 
„mowicie jazda, gdyż koszary te'mają stajnie na 3.000 
| koni. (Journat de: St. Peter.) 

,POWIASTKA 


przez 
Autora. Listów” zpod Zasławia. 
(Ciag dalszy). 

— Jaśnie pań nie dał mi w tém żadnego polece- 
nia, kazał tylko pilnować, aby Janek_ do assessora 
z pewnością był dostawiony. 

— A niechże cię jasny piorun trzaśnię!  Odmień 
konia i leć na łeb na szyję: Tam=pawiedzy żęaiywis 
ma*na-sobie twzos, "a w nim sto rubli; że on może 
temi pieniędzmi złudzić wartę. Czy rozumiesz? 

- Wybiegł pisarz po konia, a'marszałek począł na 
nowo ubolewać: 

_— Co to za bieda z taką głową;: co na żaden 1o- 
giezny, domysł nie natrafi. Kazałem pilnować w cią- 
gu jednój mili, jakże nie domyślić się, że w ciągu 
mil pięciu, temi pieniędzmi może się oswobodzić i 
sąd-nie-ujrzy go. O tym trzósie , ekonom trateń ani 
wspomniał w! raporcie; ten drugi: półegłówek nie do- 
myśłałysięj że należało o nim powiedzićć; słowem 
jakby. się zmówili na mój niepokój. 

Marszałkowa uśmierza go cokolwiek - tą uwagą, 
że tam rewizja niezawodnie  przedewsżystkiem nas 
stąpi, „że winowajca „nie będźie wypuszczony 2 pió- 
biędzmi, aby je miał przyysobie w drodze do. miasta 
powiatowego. i grob, 
——W-ter jeżdża. wezwany, a już mniej potrze- 
bny dóktór. Z pulsw doszedł ostatków irrytacji na 
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njady, i wesoło wyszedł smakować zastawione dla | lat kilka, dziewicze lata moje, czyste jak krynica; |] — Eh! tru 
siębie śniadaniu, 4. o wótys suie: ‘4 teraz kiedy brid zamącił, pani haprowadzasz, otjak 

, Marszałek spojrzawszy w okno. „| |dóbra matka. ' ASFIR MULIÓŻY119) HORDI i 
1 — Otóż idzie Marta z mężem i sotoikiem Jay * 
skryję się za parawan i udam śpiącego na łóżku. 
Choćby tu warjatka zajrzała, sen. mój ośmieli ją, i 
jak kobieta „z kobietą, może otwarcie rozmówi się 
z tobą. ża 

„Marynia idąc z guwernantką na przechadzkę, spo- 
tyka Martę w samćj galerji. Dobre dziewczę, pomne 

„ na kilkoletnie jćój we dworze przebywanie, na jéj ku 
sobie przychylność, a dziś tak ciężki smutek, rzuca 
się tej kobiecie na szyję: całują się głośnóm sźlacha- 
niem, DAĆ Matka, dla przybyłej, otwiera drzwido 
sieniy.i ten płacz słyszy. Wychodzi na galerję. 

— Maniu, Manu !— zawoła,— ty odchorójesz to 
luba moja! p 

— Pozwól pani,—ozwie się Marta ze łkaniem, — 
to;jej dobroć. dla,mnie, to od samego Boga. Do- 
broć, szkodzić nie będzie; a mnie biednćj patrząc na 
to, takssłodko jak w niebie! Jeśli dożyję, za to ra- 
dośnie, choć. raz jeszcze w życiu uśmiechnę się, gdy 
ujrzę na jćj głowie za Bożą wolą wiapuszek, 
+, — ldźeież już, idźcie na przechadzkę, a ty Marto 
chodź. ze, mną, pr 

Weszły do gabinetu. a somik ze Stepanem, pozo- 
stali w sieni, i 

'— Powiedz mi szczerze Marto, — pyta marszał- 
kowa,—czy ty czujesz się chorą? 

— Nie pani. Ale na co taić? Ot radabym tak za- 
słabnąć, aby już nie powstać. Bo cóż dla mnie zò- 
stało, na świecie? Tu się łzy puściły. , 

' — Chcesz umierać, boś pewna że tam lepićj. 

— A tak pani,—i lekko uśmiechnęła się na odga- 
dnienie. jćj myśli. 

—. Więc ty wierzysz w sprawiedliwość Boga? 

— Wierzę tak mocno, jak dziś uwierzyłam, żejćj 
między ludźmi: nie ma 

— Wiem na co się użalasz. Pamiętaj przecież, że 
tu pie się nie dzieje, bez woli Boga. 

— Wierzyła ja w to dłago, nim postrachem do 
cerkwi mię zawiedzione; a od tćj pory spostrzegłam, 
że ludzie ma złość woli Boga czynią.. Wszak to i 
Zbawiciel nasz tak był umęczony. i 

—'Nam zdaje-się, jakoby wszystko złe dla nas, 
pochodziło od ludzi. /Użalamy się nie wiedząc, że 
wszelkie cierpienie, przynosi pożytek, Bóg co wszyst- 
ko widzi, pewnie przewiduje kiedy świat ma przel; 
naczyć to; eo czujemy w sobie jakby jego wolę. Dla 
tego, choć to złe, miby/od świata, należy nam cier- 
pić z pokorą; a Bóg, temu. co w Niego ufa, nagro+ 
dzi to, albo tu jeszcze, albo pe śmierci, o. 

— Dla mnie tü, nie ma już czego czekać, « Trze- 
ba tam pośpieszać. aż 

22 [itam Marto nie bardzóstobie bezpiecznie, ; bo 
ty grzeszysz trwożąc wieś całą jakiemiś, baśniami o 
nieszczęściu. Bóg tego nie chce, choćby to byli two; 
je wrogi; a tóm bardzićj kiedy ci ludzie nie tobie złe- 
go nie uczynili. a udo 

2- Prawda, że to'nie dobrze. : Niech; pani Bóg 
błogosławi ida szczęście aniołkowi jéj dziecku, za tę | 
ńaukę: Nie mam już ni matki ni ojca, aby. mi to po- E 


nierozwagę pisarza. Radził wypić szklankę lemo: | wiedzieli. Tu pod okiem dobrćj pani przeszło móich | — faśnie' ah nie polecat mi tego. 939,9 9000003 
i fhiu! Nie masz miejęca! 0 majowe sa yt 
|! — Bardzo żałuję żem tak niewinnie obra 
„| pana. bo mam zanotowane słowa pańskie na wierzchu ' 
rejestrów, w gniewie powiedziańe: Kżo więcej robi” 
maż ja każę, ten nie umie, spełniać moich rozkażów. 


Ucałówała nogi marszałkówćj, i powstawszy, rze: 
cze: — Ja wyzodm przed panią, że gdy patrzę na“ 
| chaty, gdzie wszelkie jest dobro, to myślę sobie: 
| niechże oni choć polękają się przynajmnićj cośkol- 
wiek utracić, kiedy ja wszystko utraciłam. I dla te-- 
go śpiewam im, co się zamarzy po głowie, a kiedy 
ich widzę w obawie, to zdaje się, że mina sercu Iżój 
„trochę. Ale już więcej nie będzie tego, bo pani, je- 
dyna dziś matka moja, zganiła to. A ; 

— Wyznaj że przedemuą szczerze, jak ci Bóg mi- 
dy, jak pragniesz oglądać Boga po śmierci, wyznaj 
przedemną, czy ty Widywałaś temi czasy Janka? Mó: 
wią, że ty często chodzisz do lasu, że późno wra- 
casz do chaty, czy tam nie schodziliście się z sobą? 

Marta milczy chwilę: potóm wpatruje się w o- 
czy inarszałkowćj, | po namyśle odpowie: 

— Nie! to być nie może! Pani dobra zawsze; jak 
,dawnićj nie chciała, tak i teraz nie dozwoliłaby za- | z biedy.« 
zastraszać biednej. Nie! Ale choćby kto się uparł | 

na to, eży tym sposobem dojdą szczerćj prawdy? 
Nastraszona. poszłam za Stepana, choć inny był w du- 
szy, Otóż i teraz, jak zaboli, to ja powiem czego i nie, 
było, byle bić przestali. l a 

W tem dał się słyszyć silny tentent konia, Mar- 
szałek zapómniawszy że udaje śpiącego, zrywa śię 
z za parawaną i zawoła: — Czy nie pisarz? fig 

Zbladřa, cała drząca, wnet cofnęła się Marta do 
progu. CERS 

— Nie lękaj się, pozostań, rzekła jéj pani, tobie nic 
złego nie będzie. ; 

Skoro pisarz wszedł na próg, marszałek zapytał: 
—A cóż się pokazało? 

— Wszystko dobrze jaśnie panie, bo spełniłem roz- 
kaz pański. i i 

— A widzisz! Otóż tak we wszystkiem, nic własnym 
rozumem, mnie tylko słuchajcie, —Opowiedź że porzą- 
dnie, jak co było. 

— Oto przyleciawsży tam, naprzód powiedziałem 
panu asesorówi, jak pan kazał, że Janek ma na sobie 
trzos, powtóre, że w tym trzosie jest sto rubli sre- 
brnych; potrzecie, że on może użyć tych pieniędzy na 
‘złudzenie straży. NO R 

Tu Marta silnie drżeć poczęła, a,nie mogąc ustać ya | 
nogach, oparła się bokiem o ścianę, spuściwszy wdół 
oczy. Pisarzem zajęci nie zważali na to, Aten dalćj tak 
opowiada: 

— P. asesor odrzekł na to:—Ja pewno lepiéj niż wy 
rewidowałem waszego Jauka, bo to jest obowiązek u- 
rzędu mego, ale ani trzoga ani żadnych pieniędzy nie 
było przy nim. A gdyby i połknął je. nim stanął prze- |, 
demuą, a wyszedłszy, drugim je cudem wydobył zbie- 
„bie, to pewnie tej warty nie przęknpi. 

— Jezus Marja! zawoła marszałek! Trzebaż było 
prosić aby natychmiast przy waćpanu powtórzono re- 
wizję. y 

— Kiedy już Janka nie zastałem jaśnie panie. Po 
pierwszym odjeździe moim, zaraz poprowadzono go do 
turmy powiatowćj. 

— A to można było pieszych dopędzić jeszcze, 


Wyszedł pisarz. 


pomyślał. 


„ob. do Ńieznanowic. 
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— skich Nr. 1790. eia ligg AARRE AO „i ch, HSI KRAUSSE,, Miodowa Nti 484 wprost 
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Rinerone Aa T die arnad | OKGELBRANDT, Miodowa Nr. 495. Rapin Gy teT ANNO" 
wyrobyfp ą i LESSMAN, Nowiniarska:Ñre 1769, "NARZEDZIA 


kapieli, inodory it. ps zi = dj x Jaka r 
MINTER, StosKrzyżka Nr. 1337. Herby królestwa, tablice 3 KWIATY. | Miernicze iwełacyjne. 


z napisami dla władzi lite zy$ (ptjvySkA, Krak.-Przed,Nr. 457. |). PIK, Optyk M. Warszawy, Miodo- 
ry metalowe, , wa Nr. 497b, 


À ioi 
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SKNNEWALOD, Miodowa Nr. 484. 


p dad: | W'Drukarni J; Unger. — Wolno PNE" = Wstęzawa dnia 14 [26] Sierpnia 1855 roku, 73 Starszy Cenzor F. Sobie'szcza ń ski, 


— Precz mi z óczu do sta katów. 


Nie dostrzeżono tego że Marta drzeć poprzestała. 
Twarz jaśnieje tajną radością, na ustach, uśmiech prze- 
leciał i zostawił ślady. Mąż jej Stepan. pozostał był 
w sieni, a sotnik, usiadłszy na schod.ch galerji, 0cze- 
fikiwa? wezwania. Stepan pode drzwiami, chcąc nic: 
chcąc. wysłachałcałćj rozmów 


— »Słusznie miałem żonę w podejrzenia i słowa 
jój,o tem nie mówiąc. Ona wie tylko gdzie ja klucz 
chowam dd skrzynki co stoi w komorze. Ona to jak” 
„się teraz pokazuje, trzos i w nim sto rubli, co pożosta- 
ły po ojcu, zabrała dla Janka. Dzięki Bogu że może 
„się uspokoi, pewna dziś że te pieni 


Marszałek. wrzący gniewem na pisarza, zawołał do 
Marty: —No! precz do domu!—i dodał gróźnićj:—Ci-- 
cha siedzieć w chacie! Nie włóczyć się po ulicaeh z la- 
i mentem! bo inaczćj!..— Uchyliła głowę i wyszła. 

— Patrz moja Pelążin: co to za szelma ten Wolter! 
Otec mi kwasu dziś nawarzył! W jego trajedji, bodaj 
on był maleńkim przepadł! w trajedji, powiadam ci, 
Mahomet, co do słowa toż samo mówi, co głupi pisarz, 
prawda że z ust moich zanotował sobie na rejestrze. 
Któżby się spodziewał. iżby słuchając takich m 
można było zrobić jakąś niedorzeczność, 

— Uspokój się mój Marcinie! Bóg będzie czuwał 
„mad nami. Dopełniłeś co należało, oddając winowajcę 
do sądu. Będzie pewnie śledztwo ta na gruncie, są 
świadkowie co widzieli trzós na nim, co słyszeli wła- 
sne jego zeznanie o stu rublach w trzosie. Wówczas 
wszystko się wyjaśni. Z'resztą zdajmy przyszłość na 
wolę Boga. Co do Marty. uważam. że ona biedaczka. 
„wcale nie jest warjatką. Trudno jéj tylko“ zapomnić 
o szczęściu, jakie sobie niegdyś marżyła. O! i wiejskie 
kobiety kochać umieją, nie trzeba na to wyższego u- 
kształcenia i nauki, Pewna przecież jestem, że po róż- 
mowie ze mną; zaprzestanie włóczyć się po ulicach. 
(Ale widzę to, że długo ciche łzy połykać będzie. 


(Dałszy ciąg nastapi 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H, Ses, Brzeski Maksym. ob. z Suchego. —'H, Lip: Dani- 
szewski Ant. ob. z Jagodnicy, ==, H. Niem, Drozdowssi Józef 
ob, z Sobola. — H. Wileń. Rijeński Aleks. ob, z Rychlewię, 
H. Krak, Małowiejski Michał ob. z Kryski: 

WYJECHALI. Z WARSZAWY, 

Bujno Fronci, ob, do Lublina, Gajewski Maksym. ob, do 
Janowa, Górski Rajmund ob. do,Czarkowa, Zielonka Wład. 


WEBRRYNEYEE 7 "M 
TEATR ROZMAITO. Śluby panieńskie. Spo- 
tkanie, — Jutro: Mułarz. Okrężne. s 
Dziś rano stopni ciepła 12: wczoraj w poładńie 17. 
rioto uE l 
Do dzisiejszego Dziennika dółącza się Numer 67Tmy ' 
Przeglądu. Rolniczo-Handlowego i 


Przem ysłowego. 


Telegrafy elektrormagne- 
tyczne wszelkie przyrzady 
galwano-elektryczne i ma- 
gnetyc zne. 
J. PIK, Optyk M. Warszawy, Mio- 
dowa Nr. 4970. , 


—— 


WAPICERSKKE ROBOT, 


HAUBOLD, N.Senatofska Nr! 4264. 


WINA. 


FLIEGNER, Miodowa Nr. 490. 

FUKIER; Stare-Miastd Nr./46: 

GRUNN., Miodowa Nr, ASt kit » 

KRUPECKI, N-Swiat Nr, 1245 pod 
Kopernikiem. ` 

WOLFIN, Długa Nr. 547a; 


— 


Ząbawkidlą dzieci Szachy 
i gry towarzyskie. 
MINTER, Sto-Krzyzka Nr. 1337, 


ŻELAZNIE HANDEL: 


, Bracia LESSER przy plaču Krasiń - 


* skich Nr. 1790. 


ził jaśnie 5 


y pisarza z panem, i tam 


adze wykupią gó 


ędrców 


BP SPT 


FP. 75 


B= a 
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ka | 


